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Wychodzi w dnie powszednie, niedziele i święta o godz. 4-tej rano 


„Pułkownicy“ ofiarą _ 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S) telefonuje: 

Po onegdajszei konferencii 
na Zamku i po oświadczeniu na 
niej przez pana prezydenta 
Rzpolitej, że d-rowi Świtalskie 
mu nie będzie powierzone two 
rzenie nowego gabinetu, -fala 
plotek i przypuszczeń wzrosia 
niepomiernie.  Przedewszyst- 
kiem wszyscy podkreślają, że 
obecni na konferencji na Zam- 
ku posłowie byli poprostu za- 
skoczeni tematem rozmów 
przyszli by mówić o nowym 
rządzie, a tymczasem pan pre- 
zydent poruszył sprawę rewi- 
Zii konstytucji, dając do zrozu- 
mienia, że zgoda stronnictw 
opozycyjnych na iej przeprowa 
dzenie stanowić będzie most 
pojednania pomiędzy sejmein 
a rządem. Jakikolwiek wszyscy 
obecni wygłosili zgodę na dy- 
skusję w sprawie zmiany kon- 
stytucji, nie jest to jednak rze- 
czą istotną, bowiem każde ze 
stronnictw, o ileby przystało 
na taką zmianę, zupełnie ina- 
czei pragnęłoby jei dokonać. ` 

Oświadczenie pana prezydea 
ta Rzplitei o osobie dra Śwital 
skiego, pozwoliło ną rzucenie 
nowych domysłów w kwestii 
objęcia steru nowego gabinetu. 
Prasa wieczorna warszawska, 
oraz prorocy polityczni twier- 
dzą, że ma nastąpić zmiana 
kursu rządowego przez osłabie 
nie wpływu „obozu pułkowni-! 
ków“ na Belweder i powrót do 
włądzy lewej sanacji, do której 
to grupy należą m. i- pp. prof. 


Krwawe walki 
górników z policją 


LONDYN, 18.12. (ATU). Do- 
noszą tu z Sidney, że pomię- 
dzy 4 tysięcznym tłumem bez- 
nobotnych i policją 
australilską doszło do krwawe- 
go starcia | robotnicy usiło- 
wali przeszkodzić zamierzone- 
mu zamknięciu kopalni Roth- 
burg. Policja wskutek postawy 
demonstrantów zmuszona była 
strzeląć zabiłając 10 osób i ra- 
niąc 30 robotników. W czasie 
walki zranionych zostało 8 po- 
liciantów. 


Dzwony 
przeszkadzają bol- 
szewikom w pracy 


WITEBSK, 18.12. (A.W.) Na 
wniosek miejscowego komitetu 
Związku bezbożników władze 
przystąpiły do zdejmowania 
dzwonów z kościołów i cerkwi; 
Wniosek bezbożników motywo 
wany iest w ten sposób, że bi- 


2 0 NE AE EZ OZ O A O ZETA 


Bartel i Krzyżanowski, były 


RZĄD ZJEDNOCZENIA MIAST i 


ETER 
Pogłoski i domysły 


cii, jest gotów podobno poświę powstałby 


rząd, gotowy za 


komendant strzelca p. Kierz-|cić nietylko dra Świtalskiego. | przestania walki z P. P.S. i le- 


kowski, będący od pewneg3 
czasu w niełasce u „pułkowni- 
ków", pp. Przedpełski i Ko- 
ściałkowski. 


jący. wzamian za zgodę na praf 
miast i wsi*, 


cę w sprawie reformy konstytu 
E i 


ooe A amera 


ale i całą grupę pułkowników, 
a w pierwszym rzędzie pułk. 
ministra Prystora. Grupą poled 


Czynnik decydu-!nawczą w stosunku do sejmu 
„Zjednoczenie | spelzła na niczem. Nie zgodził 
łona isię ami obecnie, ani na przysz- 


ma stać się 
z którego 


wemi stronnictwami chłopskie 
mi, zarówno w seimie, jak i ną 
innych terenach. 

Rola prof. Bartla, z jego woli 


Sejm bez wrażeń i sensacji 


Sprawa zajść z oficerami będzie wyjaśniona 


(Telefonem od naszego kore- 
spondenta sejmowego). 

Wczorajsze posiedzenie sei- 
mu, wobec trwającego przesile 
nia i niedawnych wydarzeń, 
można nazwać... nudnem, Ci. 
którzy czegoś oczekiwali od 
diia wczorajszego całkowicie 
się zawiedli. W seimię panowa! 
spokól i ospałość. Wszelkie po 
przednie represje zostały znie- 
sione. żadne środki ostrożności 
nie były stosowane, Nie stano- 


wilo sensacji to. że na posie- | ski Antczak, Woli, Żarski, Dep | nią votum nieufności marsz. sei | Wińskiego, 
tuta, Krysa, Kozłowski, Mazur, | my, p. Daszyńskeimu. 


dzenie seimu nie przybył nikt 


z rządu, który jest w stanie dy | Sacha. 


misii, wszyscy tego bowiem o- 
czekiwali. Zawiedli się równieź 
ci, którzy przypuszczali że 
pan marsz, Daszyński zechce z 
trybuny odpowiedzieć na pi- 
sma premiera Świtalskiego i 
min, gen. Składkowskiego. albo 
polemizować z ostatniem Wy- 
stąpieniem premiera w Filhar- 
monji. Kwestii tych marszałek 
Daszyński nie dotknął an; ied- 
mym wyrazem. Momenty senza 
cji, zdaje się. znikły już na dłu 
go z sali posiedzeń parlamentu. 

Na wstepie posiedzenią mar- 
szałek Daszyński oświadczył. 
że otrzymał list od p, dra Świ- 
talskiego. iż on. wraz z całym 
gabinetem. podał się do dymi- 
sji i że pan prezydent Rzplitej 
przyjął dymisję. 


Następnie bez dyskusii 


uchwaliła nowelę do rozporzą-| ny skierowane 


dzenią p. prezydenta Rzplitej o 
ustroju sądów powszechnych i 
marszałek uchwałę tę przesłał 
prezesowi rady ministrów do 


| 
| 


izba proponowane i czynione zmia- 


przeciw 
przedstawicięlom rewolucii. 
Marszałek kilkakrotnie przery- 
wa! mówcy. Wniosek ten ode- 
słano do komisii  regiulamino" 


są 


ogłoszenia w „Dzienniku ustaw | wei z tem. by w przeciągu dni 


Potem marsz. Daszyński podał|2-ch opracowała wniesioną 
do wiadomości sejmu, że sąd| zmianę. 
najwyższy unieważnił manda-| Następny punkt porządku 


ty posłów: Smoły, Króla, Wło 


Targowski i Rowicki 
złożyli ślubowanie. Zrzekli się 


y DO Jla, | dziennego stanowił nagły wnio 
sińskiego, Łopackiego i Dobru- {sek B. B.: będący wnioskiem 
cha, a nowi posłowie — Badow | zastępczym w kwestii udziele- 


czył on wybadków w dniu 31 
października i domagał się zwo 


natomiast mandatów posłowie] fania specjałnei komisi do ich 
Jan Cichecki i Bolesław Roja.) zbadania, 


Następnie izba w pierwszem 
czytaniu bez dyskusii odesłała 


do komisii budżetowej projekt} 


ustawy o przedłużeniu termiau 
ustawy w sprawie wymiaru i 
poboru państwowego podatku 
od nieruchomości w gminąch 
miejskich oraz od niektórych 
budynków w gminach wiej- 
skich. Marszałek wyraził ży- 
czenie. by na sobotniem posis- 
dzeniu seimu komisja przygoto 
wala sprawozdanie. 

Przy wniosku o zmianie re- 
gulaminu sejmowego zabral 
głos tylko jeden poset? — nowy 
poseł komunistyczny Żarski, 
który stwierdził, że wszystkie 


| 


} 


| 


| 


| 


| 


Wnioskodawcy twierdzili. że 
olicerowie przybyli 

mu, celem powitania Wodza i 
że fakt ten „został wyvzyskany 


przez marsz. Daszyńskiego dla 


|manifestacyjnego nieotwierania ; 
Następnie wniosek mó- | 
wil o stronniczem oświetleniu! 


izby . 


faktu tego ptzez marsz. Da- 


szyńskiego w prasie. W końcu); 


wniosek ten głosi: 

„Społeczeństwo polskie ma 
prawo domagać się, żeby praw 
da © tych zaiściąch stała się 
dostępną każdemu obywatelo- 
wi tak, aby wszyscv mogli o 
nich wydać sąd“. 


Rewolucja komunistyczna 


we Frankfurcie 


Krwawe walki uliczne trwały całą noc 


BERLIN, 18.12. Wczorai wie$ 
czorem wybuchły w Frankiur- p 


cię nad Menem groźne rozru- 
chy komunistyczne, które prze 
ciągnęły się przez całą noc. 
Po wiecu bezrobotnych ru- 
szył  zainscenizowany przez 
komunistów pochód przez mia- 
sto, pirzyczem doszło do starć 
z policją. a w kilku wypad- 
kach 
sklepów. 
Zebrana przed ratuszem gru 
pa i 
szturm do ratusza. Przybyłą 
policie przywitano gradem ka- 
mieni, wyrwanych z. bruku 
ulicznego. Gdy z tłumu padły 
strzały. policja 
broni. Demonstranci 


do prób plondrowania 


bezrobotnych  przypuściła | 


rówmież użyła | nie 


U zbiegu ulic Fahrgasse i 
Braubach wyrwiązała się nowa 
walka z policią, przypominają- 
ca żywo naigorętsze dni z cza- 
su puczu. Na wielkiej przestrze 
ni ulicą pozbawiona iest zupzł- 
nie bruku, którego użyto do 
bombardowania policii. Rów- 
nież i tutaj musiet policianci 
strzelać do tłumu na postrach. 


Po północy rozruchy przy- 
brały jeszcze groźniejsze roz- 
miary. mimo to policii udało 
się nad ranem opanować sy- 


| tuacje, 


Liczby rannych 
dało sie ustalić. iest 


| 


| 
| 


| 
| 


Wódz 

powstańców chiń- 
skich popełnił 
samobójstwo 


NANKIN, 18.12. (ATU). Do- 
niesiong tu o samobójstwie gen: 
Czang - Wa - Kwaia, którego / 
skłonić miałą do tego kroku po 
niesiona klęska iego armii. 

Rząd chiński ogłasza, że 
wprawdzie armie powstańczą | 


s 
4 


Czang - Wa - Kwaja pobito w] 
zupełności i zmuszono ja do w! 


cieczki. lecz Czang-Wa-Kwail 
zdołał uiść ze swym sztabem. 


Nowy Rok 
na Zamku 


Pan prezydent Rzplitej przyj 
mować będzię życzenią nowo- 


dotychczasjroczne w dniu 1 stycznia 1930 
onajo godz, 12-eli na Zamku. Karty 
wyci fali j ednak bardzo wielka. Ranni są, wstępu wydaje kancelaia cy- 


cie w dzwony podczas śŚwiąti się pod osłona nocy. zabiera-| również po stronie policji. Pr-|wilna od 27 do 30 bm. pom:e- 


przeszkadza w naice i pracy. 


iac z sobą tamnych. 


ticia aresztowała 


około 30 osób 


izy 10—12 od amia 


| 


Doty-| warsz. p. Twardo, 


do sej-. 


| papa 


WSI? 


© nowym rządzie 


łość wziąć na siebie obowiązku 
ani premierostwa, ani pacyfi- 
kacji istniejących stosunków: 
Warunki prof. Bartla są znane 
i są przez czynniki decydujące 
nie do przyjęcia. bowiem, w 
razie pełnienia premjerostwa, 
żądałby dla siebie istotnej wła 
dzy premiera. Mówią zatem o 
kandydaturach prernjerow= 
skich pp. ministra Kwiatkow- 
skiego który wszakże na ostai 
niem posiedzeniu naraził się 
sejmowi, oraz posła polskiego 
w Moskwie St, Patka którego 
łączą dobre stosunki z lewicą z 
czasów przędwoiennych i któ- 
ry jest człowiekiem kompromi 
su, niezwykłego taktu į kurtu- 
azii. Nasuwałaby się jednak 
trudność następstwa jego w 
Moskwie, co nie jest rzeczą 
obojętną. Jako pewnych minist 
rów w nowym gabinecie wy- 
mieniają pp. Kwiatkowskiego, 
Kiihna oraz ew. Cara i Czer- 
z nowych wojew. 
p. Kościa!- 
kowskiego, a nawet p. Pręed- 
ipełskiego. Są to wszystko fam- 
jtazie — bowiem, niewiadomo, 
iczy więcej jest w nich prawdy, 
czy przypuszczeń, Faktem 
jest, że dr. Świtalski odejdzie. 
; A kto go zastąpi w nowym ga- 
binecie, który w każdym razie 
będzie gabinetem sanacji w no 
wem wydaniu, — wkrótce zo* 
 baczymy. 


DO TZ 


|Konferencja 
|haska 6-go stycznia 


LONDYN. 18.12 (PAT), Wed 
ług otrzymanych tu wiadomo- 
ści otwarcia konferencji ha- 
skiej nastąpi 6 stycznia.3 stycz 
nia zwołane będzie zebranie 
rzeczoznawców prawniczych. 


Prenumeratorzy 


i którzy przedtem otrzy= 
|mywali „Głos Polski“ za 
miesiąc grudzień płacić i 
będą zł.4 gr.50. Ci któ- j 
rzy już wpłacili za m. í 
grudzień zł. 6, bedą i 
mieli różnicę w sumie ' 
zł. igr. 50 zaliczoną na ; 
miesiąc następny. Pre- | 
numerata „Głosu Pols" | 
kiego* wynosiła 6 zł. 
MeS. prenumerata, 
„Głosu“ 3 zł, mies. Do 
15 grudnia zatem za 
„Głos Polski“ liczymy 
zł. 3 za „Głos“ za dru- 
i] gą połowę grudnia zł. 1 
150. Upraszamy Sz. Pre- 


| numeratorów o szybkie 
Inai zaległej i bie- 
jžacei prenumeraty. 
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Bron. Boroński 60 górników |FFY OT EQ MY i 
zginęło na głębokości oila bo | Es W 


1200 m. pod ziamią | 
LONDYN. 18.12. (A.T.E.) — 
w edług niez rawdzanyceh wia- 


last 


TĘ E TW m 
W BRUDNEM BŁOCH:.. 
Jak donosi agencia reporter: (wiać koniunkturę obecną? Od- 
„Poipress*, pan Uszer vvl, powiedź: 
Kom,  współwłaścic:el 
2 >, 5 Odbiorcy (konsumenci) 
- P : każd z = Isórylków którzy pracowali naj Widzewskiej Manuiakiury, so! A 4 WE pag 
by cię skrzywdzi! mógłbym za- mu o każdą godzinę. Zależąto Sy SOW K aa PAC WAN ST dłuższej nicol ini |szą zrozumieć, że szczęście le- 
bić i dałbym się zabić przez mu na szybkości, bowiem od głębokości 1200 metrów pod, dłuższej nieobecności w Łodzi. | 
każdego ktoby mi chciał ode [niej zły oale się udi < (ziemią, Siraccno nadzieję wy- powrócił do naszego miasta i ży nie w obniżaniu cen materja 
l i i ~ | HEJ I OS*Q < a-.| dostania ich na powierzchnię. | wygłosił „expose“ odbi w 

brać prawo do ciebie... lub nie. Nie ta obojętna dla nie” | Eksplozia podziemna była tak| Rz rę niu aas 16 włókienniczych, lecz prze- 

Mówi! namiętnie, mówił prze|go Jadwiga była jego celerm.|silna. że zabudowania w pro-| S a" teg (abp R ” ©x_|ciwnie! (t, zn. w ich podnosze- 
konywuiąco tak, jak człowiek, | Nie o lej miłość walczył, Nie dla mieniu 2 m. odczuły Sa | jektóć es m: wać ẹ ziemy 
któremu można i trzeba wie-llej szczęścia burzył lei życie | "=trzaśnienie. EO d E Sy R 
Ñ |prezesa. A więc jaka jest przy” 


Za Kotarą grzechu 


Fascynująca powieść, oparta na tie 
prawdziwych wydarzeń życiowych. 
I wierz mi — każdego, kto- Ale w tym wypadku chodziło 


W NI y 7 > 
u WiICWRE sdłtas.TrOla W ora 


jkopalni wezia Allister w Oklo- Osk 


- RC - ; ar 
hamie spowodowałą śmierć Al 


niu), bo strony „muszą Zzrozu 
mieć, żę tranzakcje muszą przy 


rzyć. Jadwiga sama nie wie-|małżeńskie. Inne rzeczy odgry 
działa, cò ma zrobić z sobą, lak ; wały tu rolę. Zbucka miała być 
się zachować. Czy odepchnąć , tylko środkiem do zdobycia te 
tego człowieka od siebie i stra: |g0, co zamierzał. Zresztą, zda- 
cić może kogoś dla siebie dro-;wał sobie sprawę, że Zbucką 
giego bardzo, czy zachować re-| dać może mu — aż do czasu, 
zerwę, czyspoddać się jego za- |oczywiście — nie jedną chwilę 


Naiwiększa łódź |czyna kryzysu gospodarczego 


LONDYN. !8.12. (A.T.E,) -— 
Wczoraj ze stoczni nmowojor- 
skiej spuszczono na wode 
wa łódź podwodną „F. 3“. Jest 
to naiwieksza łódź podwodna, 
jaką dotychczas zbudowano. 
Długość jei wynosi 125 mtr. 


no” | 


pewnieniom i  odpłacić mu|zadowolenia i radości. A teraz, 
szczerością za szczerość. Bo w 
głębi jei serca nie było niechę- 
ci dla Faleńskiego. Bo i ona też 
gdy go poraz pierwszy ujrzała, 
uczuła do niego sympatię. Po- 
dobał się. jej. By! bardzo uprzei 
my, miły, grzeczny. A przytem 
był ładny. Nie tą urodą wy” 
muskanego eleganta - lalki, iecz 
robi! wrażenie silnego, prawdzi 
wego mężczyzay, z którego — 
z każdego słowa z każdego 
spojrzenia, czy ruchu biło jed- 
mo zapewnienie: „oto mężczyz 
na“. Ale ten dzisiejszy dzień 
spadł na nią, iak piorun. Dopóki 
oświądczał się jei delikatnie, do 
póki stosunek jego nie przekra 
czat granic tlirtu — była nawet 
zadowolona z tego i nie ukry- 
wała swego zadowolenia. Ale 


widząc, że Jadwiga jakby ule- 
gałą samej sobie. jakby łamała 
się wewnętrznie, postanowił 
wzmocnić swój atak, uczynić 
go jeszcze gwałtowniejszym i 
bezwzględniejszym, 
Znaidowali się oboje w po- 


w Polsce, a w Łodzi — w szcze 
gólności: 

„W Polsce są Za tanie kar- 
tofie i zboże” — tłómaczy pan 


. Kon, 


Jak można j należy popra- 


DZE RE TIKI EFEZIE NOTEC W DEI U E 


KAM W Z EIT 


Zamachy dynamitowe w Polsce 
urządziło poselstwo sowieckie 


w Warszawie 


koiu, którego dwa okna wycho |Tąk twierdzi Biesedowski w swych 


dziły na ulicę Ewangielicką. 
By? to pokój, łączący w sobie 
salonik z gabinetem. Miękkie 
meble, kanapka, dwa małe ckrą 
głe stoliki z kwiatami, a z dru; 
giej strony — biurko amerykań, 
skie, takaż mała szafa i kilka 
foteli. To biurko amerykańskie 
zwracało na siebie największą 
uwagę Faleńskiego. W niem — 
w tem łatwym do zdobycia 
sprzęcie — znajdowało się to, 
co było pragnieniem i marze- 


| Biesiedowski 
wspomnienia z czasów 


wspomnieniach 
W pismach paryskich zaczął 


działalności dyplomatycznej w 
Polsce. Między innemi opowia 
da, jak raz wezwał go Oboleń- 
ski (ongi poseł sowiecki w War 
szawie) i zakomunikował mu w 
sekrecie, że otrzymano od Un- 
sziichtą. prezesa sekcii polskiej 
IL Międzymarodówki, rozkaz 
dokonania aktów terrorystycz- 
nych, celem spotęgowania wal- 
ki klas, Dwom komunistom po- 


„nel nie zgadzał, przekonywał 
drukować swe|Oboleńskiego, że te zamachy 


swej | skompromituja poselstwo i stra 


szył go, że zapasy dynamitu, 
gromadzone przez Łoganowskie 
go w poselstwie sowiedkietn są 
tak wielkie. że mogłyby zní- 
szczyć pół Warszawy. Zwożo- 
no bowiem do poselstwa co ty 
dzień ciężkie walizy z dynami- 
tem i machirry piekielne. 

Na uwagi Biesiedowskiego od 
powiedział Oboleński, że otrzy 
mał od Cziczerina wiadomość. 


nosić przemysłowcom zyski”. 


Wreszcie po całym szeregu 
polemicznych zwrotów pod a- 
dresem przemysłowców j kup- 
ców, pan Kon tłómaczył tym o- 
statnim, że „intencią ich nie po- 
winno być tanie sprzedawanie 
towarów", 


To wystarcza, ażeby ocenić 
wartość „expose“ pana Kona. 
Trzy zasadnicze postulaty wy- 
suwa pan prezes: 1) podniesie- 
nie cen kartofli i zboża, 2) wy- 
tłómaczenie konsumentom, że 
szczęściefh dla nich jest podno- 
szenie cen wyrobów tekstyl- 
nych į 3) pouczanie kupców, że 
powinni drogo sprzedawać po- 
siądane towary. 


Krótka, ale rozsądna recepia 
na kryzys gospodarczy w Pol- 
|sce i fatalną sytuacię Łodzi i 
iej ludności. 


Jak donosi „Polpress* na kou 
ferencji tej byli obecni odbior- 
jey firmy „Widzewskiej Manu- 
faktury“, oraz „gabinet“ teiże 


iż Łoganowskiemu mpolecono firmy z Maksem Konem na cze 


gdy nagle, po krótkiej rozmo- jniem Faleńskiego. Teka Zbuc- 
wie, niemal bez wstępów po- kiego! Teka, którą poprzednie- 
czął dzisiaj całować iej ręce, poj go dnia tam włożył i która do- 
tem ramiona, szyję i wargi,|tąd napewno spoczywała spor 
gdy podnoszącej się zdenerwo-|kojnie na dnie szuflady. Tak 
waniem piersi przyciskał usta, |pewnem było, mieszkanie, znal 
gdy uchwycił ją za ręce i uląt|dujące się pod opieką Jadwigi, 
w ramiona — zgubiła się sama | tak przez nikogo nie odwiedza- 
w sobie, zdezorientowała į znajne, że nawet cień wątpliwości 
lazła się na rozstalnych dro-|co do bezpieczeństwa ukrytel 
gach. tam teki nie mógł mieć miejs- 

Co ma zwyciężyć — wier-|ca. 
ność małżeńska i godność ko” 
bieby, obowiązek wobec czło- 
wieka, który ją zaniedbywał, 
aż pragnienie szczęścia i młodo 
ści, zbudzone pożądanie i chęć | s 
posiadania kogoś oddanego sor 
bie. I to wszystko jeszcze bar 
dziej się gmatwało, gdy w gło- 
wje jej mimowoli rodziła się 
świadomość, że grzech tainy, 
ukryty jest czemś słodkiem i 
lepszem od powszedniego ży“ 
sia małżeńskiego. Tajemnica, 
jaka owiewa ten wyraz „ko- 
chanka“ Jeszcze bardziei czy” 
nita Jadwigę niepewną i chwiej 
ną. 

A Faleński — ten znawca ko 
biet — ten, który umia! być 
zimnym jak lód i mówić ledno- 
cześnie słowa gorące, jak ogień 
ten specjalista w kłamaniu mi- 
łości, tem, który umiał zdoby* 
wać najwykwintniejsze arySto- 
kratki w stolicach Europy rów 
nie łatwo, jak przygodnie spot- 
kane dziewozęta na Piotrkow- 
skiej, czy robotnice, wylegalą- 
ce w niedziele na spacer Z 
przedmieść Łodzi do parków, 
ten, który umiał mieć sto skór 
i sto masek i sto razy, zależnie 
od potrzeby, zmieniać sposób 
mówienia i sposób kochania, 
ten Faleński nie od dziś uż, nie 
od tej chwili, w której zbudziło 
się wahanie w Jadwidze, był pe 
wien swego sukcesu. 

Nie zawsze „pracowal“ z ta- 
kim pospiechem, jak z Jadwigą 


(Dalszy ciąg łutro). 


STE 


lecono stanąć na czele organiza 
cii terrorystyczne!: Bagińskie- 
mu į Wieczorkiewiozowi. Robo 
ta kienował specialny agent Ło 
ganowski. 

Rezultaty tej „pracy“ Sta.y 
się wkrótce widoczne. Bomby 
wybuchały w redakcjach dzien 
mików i w biurach stronnictw 
raz lewicy. raz prawicy. War- 
szawa, była zdumiona į przera 


żona. Terrorystom uchodziło | śc 

wszystko bezkarnie, 
Biesiedowski, który: się z tym 

systemem pracy 


dyplomatycz= 


wykonać zamachy na ważniej- 
sze stacie kolejowe i arsenały, 
a to w związku z możliwością 
wojny z Polską. Biesiedowski 
tłumaczył. że każdy rząd ma 
zwyczaj przygotowywać się do 
wojny, ale mniedopuszczalnem 
jest. by w te zamachy zamiesza 
mi byli funkcjonariusze posel- 
stwa, cieszący się nietykalno- 


ią. 
Oboleński obiecał Biesiedow- 
skiemu, że napisze w tej spra- 
wie list do Dzierżyńskiego. 


Poraz pierwszy od lat 60-ciu, pojednani pomiędzy Watykanem a dworem 
królewskim, król włoski odwiedził papieża. Uroczystość ta cdbyła się 
z wielką paradą, W pierwszym aucie jechał król, w drugiem królowa, 
w przedostatnim zaś gubernator stolicy papieskiej. Tłumy zgromadzone 
były na ulicach Rzymu, 


Orszak królewski przedstawiał się wspaniale, 


le, Jak wiadomo ten ostatni jest 
wplątany w brzydką aferę kra- 
dzieży pisma („Głosu Polskie- 
go“), dokonaną przez Roberta i 
Bertranda Kronmanów, jedtego 
Wassercuga i jednego Urbacna 
— „właścicieli, redaktorów i 
wydawców* t. zw. „Głosu Po- 
rannego“, organi popierające- 
go PPS., magistrat socialistycz 
ny w Łodzi i nawzajem — po" 
pieranego przez PPS. i tenże 
magistrat fudowy. 


Dobry kawał! 

Kon, Widzewska Mamufastu: 
ra, najgorszy wyzysk robotni- 
ków w Łodzi, bezwzględność+ 
doprowadzająca do rozlewu 
krwi (Edw. Ciesielski), przywła 
szczenie cudzego mienia, jako 
moralność, prowokacja w po- 
staci wydawanego przez naj 
gorszych wyzyskiwaczy Kapi- 
talistycznych  socialistycznego 
dziennika i korzystanie z tego 
dziennika przez partię, na któ- 
rej sztandarze, iak głosi pieśń 
rewolucyjna, test „robotnicza 
krew“, wreszcie magistrat tudo 
wy, walczący z drożyzią przy 
pomocy organu stanowiącego 
zamaskowaną . własność Wi: 
dzewskiej Manufaktury, i Spo: 
sób uszczęśliwiania mas szero- 
kich przez prezesa Widzewa 
za pomocą wysokich cen kar- 
|tofli, zboża, tandety bawełlnia- 
(nel i „właściwego* zysku dla fa 
bryłkantów. 


Wszystko tę jest możliwe 


tylko w Łodzi, 


Biedne miasto i smutna atmo 
sfera, w jakiej rzeczy tego ro 
dzaju odbywać się mogą. 
Wstyd! Czy trzeba wyraźnie 
powiedzieć dla kogo wstyd? 
Bo chyba nie dla prezesa, ani 


Wi synka lego, ami ich kryrminał- 


L. 


— 


nych najmitówe, „ - 
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JÓZEF JEREMŞ$KI 


TAJEMNICA KOMISARZA POLICJI 


Hipoteza ta okazała się traf-;tam przed nami? — krzyknął kląć straszliwie, poruszając ro- 


ną, bo zaledwie dojechał do o` 
statniego na granicy miasta po 
sterunku policylinego, dowie- 
dział się, że iakieś zamknięte 
auto na wezwanie posterunko- 
wego nietylko nie zatrzymało 
się. ale przeciwnie, byłoby go 
rozjechało, gdyby w porę nie 
uskoczył z drogi. Samochód 
nie zatrzymał się nawet na 
dwa strzały, dane przez poli- 
cjanta, który zdążył jedynie za 
pamiętać i odnotować  rejestra- + S 
cyjny znak samochodu. „Ł — 
4258“, 


asd spoirzał na szczupaka, 


na cały głos. 

Szofer mimo warkotu moto- | 
ru pochwycił wołanie' pasaże-, 
ra i ondwracaląc nieco głowę,, 
wrzasnął: 

— Jakieś auto! 

— To oni! — pomyślał Wa- 
recki i dodał głośno: 

— Maszynę pełnym gazem! 
Mocniei! Mocniej! 

Nagle rozległ się huk, jakby 
ktoś w pobliżu wystrzelił. Tak 

sówką gwałtownie zaryła się 
w piasku i osiadła. Pasażer dat 
gej glowa w 


śmiechem- 


— Nielada gracze. Znak fał-$ 


Po od ZR i Soki 
Szkło pękło z brzękiem na kii- 


szywy. Tak niskiemi numera-|ka kawałków, Od zwałtowne- 


mi rejestracyjnemi ani auta stó 
łeczne, ani samochody woic- 
wództwa łódzkiego mie są od- 
znaczane. 

— Może auto było z innego 
woiewództwa — wtrącił poste 
runkowy, nie wiedząc, że ma 
przed sobą komisarza policii. 

— Wszak pan sam zapisał li 
terę Ł, znak używany tylko 
przez Łódź. 

— Prawda — zauważył za-; 
wstydzomy policiant, który po- 
winien był znać na pamięć zna 
ki wszystkich województw. 
jak również wszystkich samo- 
chodów dyplomatycznych. 

Warecki nie miał czasu na 
egzaminowanie prawdopodob- 
nie niedoświadczonego leszcze 
policjanta, machnął tedy ręką i 
spytał: 

— Jak dawno ów samochód 
tędy przejechał? 

— Mniej więcej dziesięć mi- 4 
nut temu. 

— Naprzód! — rzucił Warec 
ki kierowcy. 

— Zaraz, zaraz! --- zawołał 
posterunkowy, przybierając u- 
rzędową postawę. — A pan z 
iakiego tytułu interesuie się 
tym samochodem? Co pan z tą 
hecą ma wspólnego? 

Policjantowi przyszło na 
myśl, że tajemniczego pasaże- 
ra taksówki wiąże coś z tamty 
mi, którzy zbiegli. 

Warecki odpiąt palto i pod- 
podniósł klapy marynarki, po 
kazując metalową odznakę 
śledczei służby i kładąc jedno- 
cześnie palec na ustach. Uczy- 
nit to tak dyskretnie, że szofer 
nie zauważy? tej niemej sceny. 

Posterunkowy wyprostował 
się i zasalutował. 

Taksówka pognala jak wi- 
cher, pruljąc z wyciem powie- 
trze, 

Komisarz co chwila spoglą- 
dał ma zegarek, licząc przeie- 
chane kilometry i minuty. Obli 
czał, ile potrzebuie czasu, by 
dopędzić przestępców, bo że to 
byli przestępcy, nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości. Porwa- 
nia kobiety wbrew jei woli 1a 
ulicy nie dokonują dżentelma- 
mi. 

Wtem na widnokręgu coś 
zamajaczyło, Warecki, siedząc 
w limmzynie po prawej stronie 
tak, by mu szofer nie zasłaniał 
widoku, wytężył wzrok. 


- Co to za ciemny punkt 


go wstrząsu wypadła jedno- 
cześnie szyba z drzwiczek sa 
mochodu i rostrzaskałą się na 
szosie. 

— Kicha nawaliła! — wyce- 
dził przez zęby kierowca i iąt 


mmm mw Atlantyk został zwyciężony 


przez francuskich lotników 


najmodniejszych | Ale lot zakończył się wypadkiem 
na lądzie amerykańskim 


Tańców 


salonowych, 
wyucza pod gwarancją znany 
mistrz i pedagog 


Fred Larsen 


w asystencji „trzech wybitnych, 

tancerzy. Gdańska 94; Í p. 

(róg Andrzeja), telefon 164-11.; 

Informacji udzieła się od i1-1 i 4-9 w. 

Lekcje prywatne, indywidualne i kół-; 
ka zamknięte. 1769 


( Primo de Rivera 


szuka następcy 


MADRYT, 18. 12. (ATU). 
Wczoraj w wydziale udzielo- 
nym prasie zagraniczne! Primo | 
de Rivera oświadczył, że za 
żadną cenę nie ustąpi ze swego: 
stanowiska, dopóki nie będzie 


'mógł polecić jako następcę od: 


powiedniei osobistości. któraby 
skierowała rządy znowu do nor 
malnych stosunków. Żeby na- 
stępcy mie robić trudności, 
rząd zaniechał zamiaru opraco 
wania nowej konstytucji. 


Rzemieślnik 
wileński wynalazł 
aeuropian 
bez motoru 


Jak donoszą z Wilna. Kazi- 
mierz Rolka, absolwent szkoty 
rzemieślniczej w Wilnie, doko- 
nał wynalazku, który może się 
okazać bardzo poważnym kro- 
kiem w rozwoju lotnictwa. P. 
Rolka skonstruował aeroplar, 
zdołny do poruszania się bez 
motoru spalinowego, nawet 
pod wiatr. Wynalazkiem p. 
Rolki zajmą sie prawdopodob- 
nie odpowiednie sfery wydaiąc| o 


„| 0 nim swoją opinię. 


ADADROCQCAQHGA 


ER 
Takich nale- 
pięć i Baa 
pece, BONÓW 
tych TENE aż 
Szarady z nagro-| 

dami 


z dnia (7 grudnia 


| Ostatni termin 21.X1I, 1929, 


Godzina 8 wiecz. 


GŁOS 


Str. 3 


Przedruk wzbroniony, 


| 
paapa matkę w grobie. 


— Gorzej. że tamci zwieją 
— rzekł! Warecki z gniewem, 
lą do siebie. nawpół do 
| szofera. Wyskcoczy! z auta. 
Obmacał własną głowę w oba; 
wie, czy nie poraniłg go szkło 


z rozbitej szyby, ale znalazł ią į sówki przystąpił bez pośpiechu 
w porządku. Jedynie kapeluszłdo naprawy pękniętej gumy, 
zdefasonowa” | uspokajając zwolna rostrojone 


kę nieznacznie 

, lekko rozcięty na samym 
psa Nakrywaiąc zpowr»- 
tem głowę, złorzeczył Bogu 
ducha winnemu szoferowi i 
wszystkim „chamom” za ka- 
| walki rozbitych butelek, sko- 
tup, gwoździ, i innych ostrych 
przedmiotów, rozrzuconych p” 
drogach j szosach. 

Szofer, który naiwidoczniej 
nie wiedział, że wiózł przedsta 
wiciela - policji, nie AS 
wtyle i również popuścił wodze 
językowi, Wszelako tak zręcz= 


nie manewrowa! przekleństwa- -przebita Sg: A E ERE ca Jakże teraz Wa 


PARYŻ. 18.12. Tel. własny). j 
Ministerium lotnictwa otrzyma- 
ło obecnie oficjalny telegram; 
;, donoszący o wyniku łotu przez 
| Atlantyk, Według tego telegra- 
gi mu, samolot lotników Chalłes i 
Larre Borges podczas ladowa- 
nia w pobliżu San Antonio na 
południowy zachód od Bahia 
wywrócił się dwukrotnie. Je- 
den z lotników, a mianowicie 
Challes st ciężko. ranny.. pod- 
czas gdv urugwaiski . pułkow- 


$ 


mare mak 


| 


nik Larre Berges odniósł tylko; 


ya obrażenia: Aparat zo- 
stał zupełnie prawie. zniszczo- 
lity. San Antonio leży w odleg- 


'łości 550,klrm. na południowy | Liczne sprawozdaniu 


"zachód od Bahii. nad rzeką Je- 
quitinhohna. 

Mimo że wiadomość otrzy- 
mana przez ministerium. jest 


Fantazja czy sensacyjne 
toletniej dziewczyny 


- PBRAWGDZEZ BA 


porwanie Szesnas 


(Własna służba 
„Głosu Polskiego“), 


Do posterunku policji państw, przebudziła 


| 
| 


mi, że komisarz nie mógł tych 
złorzeczeń brać do siebie. 0- 
pryskliwość szofera miałą ato- 
li ten dobry skutek, że pasażer 
zamilkł, nie chcąc narażać się 
na scysię ze zbyt niedelikat- 
nym mistrzem kierownicy sa- 
;,mmochodowej, Właściciel tak- 


nerwy. 
Komisarz stanął na szosie za 
patrzony smętnie w czarny 


punkt na horyzoncie. Po chwi!i 
stwierdził, ze zdumieniem, że 
auto domniemanych przestęp- 
ców bynaimniej się nie oddala. 
Twarz iego przybrała wyraz 
rozradowania. Ścigane auto sta 
ło w miejscu. Czyżby dotarli 
do celu? Przypuszczenie to 
szybko ustąpiło nowemu domy 
słowi, że i tam coś się stało i 
tamm pewnie rozbita butelka 


przykra ze względu na samych 
lotników, w kołach francu- 
skiei żeglugi powietrznej panu- 
ię wielki zapał z powodu tego, 
że francuskim lotnikom udało 
się przelecieć nad Atlantykietn 
do Południowej Ameryki. 

Lotnicy przebyli przestrzeń, 
wynoszącą ponad 6300 kim. 
Jest to czwarty z rzędu przelot 
ponad Atlantykiem  Południo- 
wym 


Ludzie otyli osiągają bez trudu 
wydajne 1 cbfite wypróżnienie, uży 
wając odpowiednio i regularnie na- 
turalną wodę Franciszka-Józefa. 
iekarzy -SpeEe 
cjalistów stwierdza ą, że chorzy na 
netki. atretycy, reumatycy, chorzy 
z kamićą 1 cukrzycą są bardzo za- 
dowoleni z działania wody Fran- 
ciszka-Józefa. Zadać 


w aptek, 


informacyjna ' Monika, jakby odurzona jakimś 


narkotykiem, zasnęła. Gdy się 
poraz pierwszy 


w Tarnopolu zgłosiłą się 17-to; zauważyła, że jest w Bydgosz 


letnią dziewczyna, Monika Mie 
rzejewska uczenica seminar- 
lum w Toruniu, i opowiedziała, 
że ieszcze 13 czy 14 listopada 
r. b. gdy przechodziła ulicą w 
tem mieście ktoś siłą wepchnął 
ją do samochodu. Na chwilę 
stracą przytomność. Gdy ią 
odzyskała stwierdziła, że sama 
chód pędzi, a w nim był jakiś 
mężczyzna i jeszcze lednak 
młoda, może 15-letnia, dziew- 
czyną — uśpiona. Wkrótce i 


|czy, gdy poraz drugi odzyska- 
łą świadomość znalazła się iuż 
w Białymstoku, Tutai, skorzy” 
stawszy z zepsucia się samo- 
chodu w okolicach  Wilejki, 
zbiegła i piechotą przez 45 dai 
szła do Tatnopola, gdzie miesz 
ka iei znajoma, u której obec- 
nie przebywa. Policja tarnopol 
Ska prowadzi dochodzenie ce- 
lem sprawdzenia zeznań Mie- 
rzejewskiej. 


Nawet kasiarze nie biorą 


protestowanycn weksli 


| SOSNOWIEC. 
łei nocy dokonano 
dp kancelarii 


18.12. Ubieg-| 


włamania weksli 
notariusza Szre- | t 


itera w Bedzinie, Kasiarze roz-, 


ouli rakiem w 


precyzyjny Spo] mania dokonali 


złotych, 
protestowanych nief 


ac z niej 6 tysięcy 


knęfli. 
Dochodzenie ustaliło, że wła 


sób ogniotrwałą kasę. zabiera-! szawscy. 


|, 


wa! go i z palcem na cyngju ru 
szył żwawym krokiem naprzód 
Uszedłszy około kilometra, 


EEA AE N A KAI A RA 


recki błogosławił wandala, rzu 
cającego szkło na szosę. Otu= 
cha napełniła mu serce. Bez na 
mysłu zapłaci! szoferowi należ 
ność, polecając mu po napra- 
wie koła wracać do Łodzi. 
Sięgnął po rewolwer, zarepeto 


na skraju lasów Zgierskich ko- 
misarz dość już wyraźnie roz- 
poznał stojące na środku szosy 
auto: Zbliżył się na odległość 
około pięćdziesięciu kroków i 
uirzął dwu mężczyzn, zwróco- 
nych twarzami w jego kierun- 
ku, Przystanął, Manewr ten za 
uważyli nieznajomi, przybiera- 
iąc obronną pozycię, Prawe rę- 
ce trzymali w kieszeniach, co 
wskazywało, że byli uzbrojeni 
w rewolwery. 

— Jeżeli to są ci, © których 
mi chodzi pomyślał komi- 
sarz --- to muszę zachować o- 
strożrrość, 

Nieznajomi cofnęli się nieco 
wtył, stając z boku auta. Jas- 
nem było, że mieli nieczyste 
sumienie. Szofer talemniczega 
samochodu uskutecznił prawdo 
podobnie naprawę, bo zaczął 
kręcić korbą, pobudzając motot 
do życia. Komisarz, który osta 
tecznie przekonał się o słusz* 
ności swoich podejrzeń, zanie- 
pokot się, że nieznajomi zdoła 
ią umknąć. I aby przeszkodzić 
im w ucieczce, zdecydował się 
ną natychmiastową akcję. Pod 
niósł rękę i, kierując w niezna* 
iomych luię braunmga, kozyk- 
nął: 

— Stać! 

Ale w tei samej chwili obaj 
mężczyźni sypnęli w niego o- 
gniem. Komisarz odskoczył 
wbok i jak młody rekrut pad! 
na piasek, z którego stoczył 
Się w porośnięty trawą przy- 
drożny rów, Nabrał tchu i chył 
kiem skoczy! naprzód iak lis. 
Widząc, że dwaj nieznajomi u- 
siłują wsunąć się do auta, za* 
czął strzelać. Samochód nie mu 
stał być ieszcze gotów do dro- 
gi, gdyż szofer przykucnął na 
ziemi 1 trwał skurczońny przy 
korbie. Jednocześnie dwaj nie- 
znajomi wychylili się cokoi 
wiek z auta, bo otworzyły się 
drzwi, i wyłoniłą się trzecia 
głowa w cyklistówce. Warecki 
ukryty w rowie, strzelił dwu- 
krotnie. Nieznalomi nie pozosta 
li dłużni. 

Wtem szofer zerwa! się bły: 
skawicznię z ziemi i skoczył na 
miejsce obok kierownicy. Mo- 
tor zączął warczeć, Widooz- 
nem było, że za chwilę tajemni 
cze auto ruszy naprzód, gdyż 
trzei nieznajomi wsunęli się do 
więtrza, 


(Dalszy ciąg hiro), 


Wszyscy 
inowoprzybywający 
Czytelnicy „GŁOSU“ 
otrzymają początek 
nowych obydwu . 
" powieści 


| 


kasiarze war-! 


U 


R ZZ RÓ, OZ 


Str, 4 


Co dzień niesie? 


Dziś: | 
GRUDZIEN Tymoteusza i 

Jutro: | 
19 Teofila | 

Wschód sł. 7.47 | 
Czwartek Zachód sł. 16.08 


Dziś pochmurno 


Wczoraj drobny śnieg. chmurno z 
przejaśnien ami, Temperatura w ca- 
tym kraju od —7 st. w Zakopanem 
de plus 4 st, w Gdyni, 


Dziś na południu i południo wscho 
dzie zachmurzenie większe z drob- 
nemi opadami Śnieznemi, Zachmurze 
mie umiarkowane luh niewielkie, 
Naca możliwe wieksze przymrozki, 


W cłągu dnia temperatura w pobliżu 
O stopni, Słabe wiatry północne pom 
tem miejscowe. 


| 


Apteki w nocy 


Dziś dużurują nastepujące aptek;i 
M, Lipiec (Piotrkrwska 195) M, Mil- 
ler (Piotrkowska 46) W, Groszkow» 
ski (Konstantynowska 15) Peralman 
(Cegielniana 64) H, Niewiarowski 
(Aleksandrówska 37,) Z, Jankielewicz 
Stary Rynek 9). 


CO USŁYSZYMY DZIŚ 
PRZEZ RADJO? 


WARSZAWA. (1411.7) Godz, 11,58 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariac 
kiei w Krakowie, kom, meteor, godz, 
12,40; Koncert szkolny z Filh, Warsz, 
Ork, Hih., Br, Wolfstal (dyrekcja), M, 
Mokrzycka (sopran), Wł. Wochniak 
(skrz). Słowo wstępne wyp. p, S. 
Natanson, godz 15; Kom. gospodar- 
czy, godz. 13,45 Kom.L.O.P.P,, godz, 
1615 Mvzyka gramof, godz. 17.15 
Wśród książek — przegląd najnow= 
szych wydawnictw omówi prof. H. 
Mościcki, godz. 17.45 Koncert kame- 
ralny. J. Wysocka (fort,) T. Gocłow= 
ski (wioloncz.) T, Ochlewski (skrz,). 
S. Tawroszewicz (skrz.) iT. Zygadło 
(skrz.) Słowo wstępne wypowie L. 
Binentai, godz. 18.45 Rozmaitości 
ADO p. J. Krzewińskiego, godz, 
19.10 Giełda rolnicza godz, 19.25 Mti- 
zyka gramof,, godz, 19,568 Sygnał cza» 
su godz 20 Program na dzień nast. 
Wiadomości bież. godz. 20.15 Feljee 
toń „Egzotyczne żywe klejnoty“ — 
J. St. Mar, godz. 20.50 Koncert wie- 
czorny kom, teatrów miejsk„ godz. 
21,30 Słuchowisko z Poznania, godz, 
22,15 Kom. mełeor, pol, sport., godz. 
22 26 „Z dynkiem papierosa" p. Z, 
Kawecki godz, 23 Muzyka taneczna 
z „Oazy“ 


ZAGRANICZNE: 16.00 DAVENa 
TRY, Koncert symf, 16,50 PRAGA, 
Koncert Szewczyka, 16,50 FRANK- 
FURT, Wesele Figara — opera Mo- 
zarta 19,70 MONACHJUM Helena E- 

ipska — opera Ryszarda Straussa, 
1020 KOENIGSWUŚTERHAUSEN, To- 
masz Mann mówi, 20,00 WIEDEN Ju 
dasz z Tyroiu — sztuka Schónnerra 
20,00 BERLIN, Wiobels Auferstehung 
= komedja, 20,45 LANGENBERG 5, 
O, Sæ Rao, Rao — Krassin ratuje 
ltallę — słuchow, 21,02 RZYM Kon 
cert symf, 22,50 FRANKFURT Recital 
pianisty Demetriescu. 


| TEATR I MUZYKA | 
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Teatr Miejski dzis po cenach 
popularnych „Król Bawełny* A, Szen 
berga, dramatyczna ilustracja współ 
czesnej Łodzi, Obsada premjerowa 
z pp. Niemirżanką, Skrzydłowska 
Szczęsną . Kijowskim, Krzemińskim 
i Zniczem na czele, 
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Teatr Kameralny dzis i dni 
następnych żyuowtko-amerykańska 
groteska Dymowa  Bronx=ExXpress, 
W roli popisowej starego emigranta 
L., Zbtce”. 


Teatr Popularny dziś wesoły 
i melodyjny wodewii R, Stolca „Za 
dawnych dobrych czasów', Rezyse- 
rował Ziembiński, Efektowne ewo- 
lucje taneezne układu Relewicz-.Ziem 
bińssiej, $ 
i 
J 
Ly O s | 
Od dziś —tydzień 
sklepy otwarte 
do godz. 9-ej wiecz. 


Dziś rozpoczyna się, w Ło- 
dzi tydzień przedświąteczny. 

Aż do poniedziałku włącznie 
godziny otwarcia sklepów prze 
iłużono do 9 wieczór. 

W dzień wigilijie. rj. wę al 
będą zamkniete 6 
G wieczorem. f 
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Tak samo vrwarte b 
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dą za- 
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Student uniwersy= 
tetu udawał han- 
dlarza bydłem 


W dniu wczorajszymi odby-| 
wał się w dalszym ciagu pro-i 
ces przeciw por. dr. Lebiedzie,! 


dniu procesu zbadano naiważ-i 
niejszych Świadków. a więcej 
Marję Bączkowską, która była; 
motorem całei afery, kaprala | 
sanitarnego oddziału Dydaka.| 
oraz jednego z uwolnionych po] 
borowych  Eisnera. Pierwsza | 
zeznawalą Marią Bączkowska, | 
Że zą czasów rosyiskich trudni 
łą się tem samem zajęciem i 
niejednego poborowego zwolni 
łą z woiska. Wówczas znana 
była, jako Marja Iwanowna w 
szerokich kołach przedewszy* 
stkiem wolskowych. W Polsce 
Niepodległej uprawiała w dal- 
szym ciagu swój proceder. 


Kapral Dydak opowiadał, że; 
wracając z Bączkowską z To- 
maszowa, dowiedział się od 
niej, iż Eisner postąpi! nieetycz 
mie, ponieważ za zwolnienie sy 
na z wojska obiecał dać 400 do 
larów. a potem nie chciał lej 
wypłacić, Dr. Lebieda miał do- 
stać 160 dolarów. Następnię ka 
pral Dydak zeznał, że Bącz- 
kowska przyprowadziła pobo- 
rowego Eisnerą do szpitala 0- 
kręgowego, gdzie badał go na 
oddziale wewnętrznym dr. Le- 
bieda. Najciekawszemi były 
zeznania poborowego Eisnera, 
człowieka zupełnie zdrowego i 
zdolnego do służby wolskowej, 
którego miano zwolmić zą cenę 
wyżej wymienioną. Pisner do-| 
stał katerorie C, a wiec za ce-i 
ne 400 dolarów uznany został | 
za niezdolnego do służby przez 
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Oszukani uwalmiacze nie 
stali obiecanych pieniędzy 


dra bor. Lebiedę:. Na sprawe 
Eisner zaprzeczał poprzednim 
swym zeznaniom. Mimo, że 


| oskarżonemu o zwainianie po-!(był stałym mieszkańcem Łodzi 
| borowych z wojska. W drugim i studentem włoskiego uniwet- 


sytetu. zammeldowa! się w To- 
maszowie Mazowieckim, jako 
handlarz nierogacizny i, dzięki 
temu. stanał przed komisją po- 
borowa w Brzezinach. Istnieje 


TARLI 


Zabił 


Głośna w Łodzi w pierw- 
szych dniach sierpnia była 
sprawa zamordowania młodei 
kobiety przez 20-letniego Wła-| 
dysława Pietrzaka. W wyniku 
oddanych do niej przez Pietrza 
ka strzałów. kobieta owa zma” 
łą w szpitalu, zabójca zaś lei 
ujęty przez policję stanął w 
dniu VETOA: Prani sądem 
okręgowym w Łodzi. Włady- 
slaw Pietrzak 20-letni syn port 
iera poznał młodą przystoiną 
23-letniąa Kazimierę Karpińską 
żyjącą z mężem w separacji. į 
Pietrzak zakochał sie w niej, 
i począł snuć plany poślubie-; 
nia Karpińskiei, Nie wiedział | 


t 


jednak, że jest on dla doświad- į 


czonej iuż separatki tylko prze | 


lotnym flirtem, W dniu 10-go 


sierpnia r. b. Pietrzak poznal į 


w jakiejś restauracii urzędnika ' 
Jana Kamińskiego.Podczas roz | 
mowy zeszli 
Karpińskiei przyczem Pietrzak 
wyznał Kamińskiemu. że ledy- 
nem marzeniem jego jest oże- 


MTT TT RZ RK TREE T DZE TY TPY DTEOCTY TOTRAORERÓEFR TZ TW ZZOZ) 
Aktualna ankieta „Głosu“ 

Chcą, czy nie chcą 

golić i i strzyc w niedzielę? 


Ankieta „Głosu” na temat 
„Golić, czy mie golić w niedzie* 
lẹ“ wywołała duże zaintereso- ; 
wanie, czego dowodem są licz- 
nie już nadesłane listy. Pierw- 
szy z nich, jaki poniżej <rukule 
my, opowiadą się za goleniem 
w niedzielę, Treść jego jest iia- 
stępująca: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawie ankiety rozpisa- 
nej przez „Ūlos“ prosze uprzej 
mie o zamieszczenie niniej- 
szych uwag: 

Będąc mistrzem cechu fryzjer 
skiego gd lat dwudziestu, wiem 
z doświadczenia, że otwieranie 
zakładów w niedzielę lest ko- 
niecznością. 

Liczne "rzeszę robotnicze i 
pracownicze Łodzi, zajęte pra- 
cą w dni powszednie. posiadają 
możność ogolenia się dopiero 
w niedzielę, również i klienci, 
golący się codzień, są zmusze- 
ni golić się w święta sami, lub 
co gorsza u chałupników w 
warunkach, urągających wszel 
kim zasadom higieny. 

Goienię w niedzielę między 
godz. 9 a 1 iest. powtarzam. ko 


Kres zawiedzi 


niecznością, gdyż w tych wła- | 
Śnię godzinach kolaczą do na-! 
szych drzwi liczne rzesze klien | 
tów, zmuszając nas do obcho. | 
dzenia zakazu ji golenia przy 
drzwiach zamkniętych, Na cóż 
więc fikcyjny zakaz? Zakaz, 
który zmusza nas do rezygno- 
wania z dochodów, decyduią- 
cych często © calotygodnio- 
wym zarobku, jest w Polsce a- 
normalią. 

W kraiach bowiem zachodniej 
Europy od dawna zakłady fry- 
zjerskie czynne sa w dni Świą- 
teczne co w wysokim stopniu 
przyczynia się zarówna do pod 
niesienia tego rzemiosła, egzy- 
stencji mistrzów, jak i do szero 
kiego zadowolenia j uznania 
wśród klienteli. Ekwiwalentem 
dla zatrudnionych pracowni- 
ków. byłaby, stosownie do ùi- 
mowy podwyższona pensja, 
względnie całkowicie wolny gd 
pracy poniedziałek, 


Ignacy Stępiński 
były starszy cechu fryzierów 
w Łodzi. 


Łódź, 18 grudnia 1929 r. 


onej miłości 
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w samobójczej śmierci dziewczyny 


W dniu wczorajszym o godz. 


13-ei numerowy hotelu „„Polon- 
ia“ przy ul. Narutowicza, prze- 
chodząc przez korytarz usły* 
szał słabe jęki. pochodzące z 
pokoiu. zajętego przez Irenę Ci- 


sielską, rzekomo przybyłą 2 
Lublina. Wiadomościa tą po- 
dzielił się z kolegami, którzy 


wtargnęli do zamkniętego poko 
in. Gdy otworzyli drzwi oczom 
ich przedstawił się niezwykły 


widok. Cisielską leżała bez- 
właduie zwieszona przez po- 
'ęcz fotelu, a obok mna stoliku 


stała opróżniona butelka. t 


Natychmiast wezwano pogo- 


towie, ale lekarz stwierdził już |ł 


tylko śmierć kobiety, 


W pierwiastkowem docho-! 
dzeniu ustalono, że 25-letnia |-| 
rena C., łodzianka. zajęła pokój | 
właściwie tylko w celu wykona | 
na swego desperackiego czynu 
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kochankęzzadrości 


Sąd skazał zabójcę na rok więzienia 


obole na temat) 


warda Gonaus służyła niejaka 


krótkim czasie po wystąpieniu 


Nr. 293 


| Jubileusz, uczelni 


| 
| Omeradzum żeńskie Józefa 
łaba obeliodz" obeznie dwudze 
a x latejnntia aaa AERAR S iż 
Ire Gda: stolec PZK AUG 4 Dvrex 
x © Or AB Mmył wiulkie Za- 
se ŝlugi na niwie pedagogiczne: i 


ec 


dzięx: swei niespożytej energii 
bostawił cimnazium na wyso- 


przypuszczenie, że Eisner zaj; Sg: 
Kim poziomie. 


meldował się w Tomaszowie! Ndz ta 
na zasadzie fałszywych doku- | „W roku 1909 szkoła ta zalo- 
mentów. Na rozprawie Fisner | 294 została iako 7 kl, szkoła 
twierdził, iż zeznania jego w|landlowa, zaś w roku 1918 zo- 
śiedztwie musiały być przekrę jStała przekształcona na 8 kl. 
cone. Posiedzenie sadu zostało | YFmnazium humanistyczne. 
odroczone do dnia dzisielszego.| Do zasług szkoły należy zali- 
w którym najpewniej zapadne | czyć urządzane co rok kolonie 
wyrok. wypoczynkowe dla utczenic. na 

których umieszczame sa bezpłat 
nie, względnie za drobną opla- 
tą niezamożne uczenice. 

Szkoła p. Aba liczy obecnie 
320 uczenie. a wielka cześć ab- 
solwentek zajmuje samodzielne 
stanowiska w społeczeństwie. 
jako lekarki, prawniczki itp. 

Obchód 20-lecia istnienia 
szkoły Józefa Aba wywołał du 
Że zainteresowanie wśród społe 
czeństwa łódzkiego, Uroczy- 
stość odbedzie się w nadcho- 
dzącą niedziele, dnia 22 gru- 
dnia w sali Filharmonii. 


nek z nią. Kamiński ze swojej 
strony opowiedział Pietrzako- 
wi, że zna Karpińską już dość 
długo i uważa. że będzie ona 
bardzo dobrą żoną. Tego sa- 
mego dnia jeszczę uszczęśliwio 
ny rózmową z Kamińskim Piet 
rzak  dowiędzał się rzeczy 
znacznie corszych, a mianowi- 
cie, że ukochana przez niego 
kobieta cieszy się w Łodzi nie- 
najlepszą opinią. Wieczorem 
Pietrzak, śledząc Karpińską, 
doszedł za nia aż do rogu Ka- 


Prace samorządu 


Wczoraj pod przewodnic- 
twem radnego Andrzejaka od- 


rolą i Piotrkowskiej. Na rogu było się posiedzenie potaczo- 
stała taksówka, w głębi której |nych komisii miejskich do 
spraw ogólnych į finansowo- 


siedział iakiś mężczyzna. jak 
się potem okazało Jan Kamiń- 
ski. Karpińska wsiadła do tak- 


budżetowej, Zgodnie z porząd- 
kiem obrad komisie załatwiły 
sówki i w tei chwili Kamiński | SPrawy następujące: wykony- 
rzucił szoferowi rozkaz .„Do| Wania orzeczeń karnych ko- 
Rudy“, Pietrzak podbiegł do! SH powszechnego nauczania, 
samochodu i wyrwawszy  Te-400 zlecone ma być oddziałowi 
wolwer oddał dwa strzały do'sekwestracyjnemu, ustalenia 
Karpińskiei, Rozległ się jęk|WVsokości dodatku komunalne- 
ramionej i okrzyki widzów.Gdy | go do państwowego podatku od 


Karpińska odwożono dą szpita | nieruchomości na rok 1930, po- 


la, Pietrzaka zakuwang w kal- |mocy żywnościowej i opałowej 
dany. Po upływie kilku dni|dla bezrobotnych m. Łodi. pat- 
Karpińska skutkiem otrzyma”|celacji mai. mielskiego Łagiew- 
mych ran, zmarła. A Pietrzak |tiki. Odpowiednie wnioski ko- 
zasiadł na ławie oskarżonych | misl znaldą sie uż na dzisiej- 
sądu okręgowego w Łodzi.|szem posiedzeniu radv miej- 
Przewodniczy! na procesie sę- | Skiei. 

dzia S. Kozłowski, oskarżat| _ Sprawa ustalenia systemu po 
prokurator  Kawczak. bronił | działu mieszkań. oraz ustalenia 
mec. Piotr Kon. Oskrażony, |wvsokości czynszu komornia- 
zdradzający straszne zdenerwo nerg w kolonii mieszkaniowej 
wanie i drżąc na całem ciele, [2a Polesiu Konstantynowskiem 
przyznał się do zabójstwa Kar- | została odroczona w celu umo- 
pińskiei, wyjaśniając, iż czynu |żliwienia radnym dokładnego 
tego dokonał pod wpływem za | zaznajomienia się z materjałem. 
zdrości i wściekłości za zdep- | dotyczącym warunków budowy 
tane uczucia. Po wysłuchaniu | kolonji mieszkaniowej, 
oskarżenia prok. Kawczaką i 


A jak der i Fega 5 Lek. dent. 
mec. Kona, sąd sk -letnie 
go E AA Pietrzaka na 1 Z. Bielakowska 


rok więzienia po zastosowaniu; 
wszelkich okoliczności ł ą 
cych, przewidzianych w kodek | ul. 
sie karnym. (p) 


leczenie dziąseł. zębów 
i chirmgja stomatol. 
Kilińskiego Nr.113, tel. 48-27, 
(winda) 


Handlarz żywym towarem 
wykryty przez lunatyczkę 


W Wilhelmsburg pod Wied- 
niem wydarzył się w tych 
dniach wypadek, który wywo- 
łał wielkie poruszenie wśród 
tamtejszych mieszkańców. 


U miejscowego rzeźnika Ed- 


pierosa po papierosie oczekuje 
na nią... złowiek ten lakoby 
namawiał ią by z nim razem po 
jechała do Węgier ; zagroził jei, 
że gdy nie zgodzi się na te jego 
propozycję, to ja zabije. 
Zdumiony ta opowieścią Go- 
naus,  zeszedł do piwnicy i 
skonstatował ku swemu prze” 
rażeniu, że obok ławy, która 
tam się znajdowała. stoi pełna 
mundsztuków od papierosów ia 
kaś skorupa użyta majwidocz- 
niej iako popielniczka. Oprócz 
ego przy dziewczynie znalezio 


21-letnig Matylda Pichler. W 
jei do tego obowiązku zarówno 
Gonaus jak i jego rodzina. dosz 
li do przekonania. że ich służą- 
ca jest dziwną į niezwykłą isto 
tą. Oboie widzieli nieraz, jak 
podczas nocy księżycowych, 


dziewczyna opuszczała swói po|no list, wypełniony  iakiemiś 
kói w iednej tylko koszuli i bez |dziwnemi znakami. kropkami 1 
względu na stan pogody błąka- | kreskami. 


Gonaus powiadomił o tem 
wszystkiem żandarmerię, która 
zdołała ustalić. że od pewnego 


a się po otaczającym domek 
Gonausów ogródku, Zastawa10 
ią tam również często nad | 
ranem. spoczywająca w letar-;czasu w iednym z miejscowych 
ticznym Śnię na jednej z ławe-/zajazdów zatrzymał się jakiś 
czek, Lekarz. który ia zbadał, (nieznany człowiek, który poza- 
orzekł że jest ona lunatyczką i, wierał znajomości z rozrnaitemi 
“erpi na ostra histerię. j dziewczętami proponując każ- 


Cisielska ostatnio z powodu! 
nieporózumień ze swym narze| 
czonym, była w rozterce ducho | 
wej i prawdopodobnie na tem 
podłoży nonełuia samobójstwo 


Zdarzało się również, że nie- | 
szcześliwa ta dziewczyna podle, 
cała nagłym atakom strachu, I 
oto w czasie jednego z takich i 
i ; r «ów oświadczyła swoim pra | 
Zwłoki desperatki przewieziono | codawcom, że w piwnicy domu | 


do prosektorium, (w) Ysiedzi jakiś człowiek i załąc pa: 


dei wviazd z nim do Wecier, 

Jeromościa tego areszlowa- 
no i wedlug  mmiemania władz 
jes te handlarz żywym towa: 
remiktóry  daułewczęta chci 
upowadzih przez Węgry na 
w sstzfzk. 


Nr. 298 


Megły się dostać tam, |Czy £6 


skąd niema powrotu... 
Nizudana „tranzakcja handlarza kobietami 


Od dłuższego już czasu mie- 
szkały przy ul. Zawiszy 22 
dwie młodę przystoine dziew- 
czyny, których matka przed 
dwoma laty umarła, Oiciec ich 
p. Pinczewski przesiedlił się do 
Ameryki, dokąd zamierzał rów- 
nież sprowadzić swoje córki, 
Niestety, wszelkię jego wysilki 
spełzły na niczem, ponieważ ja- 
ko „nowowpieczony* ameryka- 
nin. odczuwał dotkliwie brak 
dolarów. niezbędnych do wy- 
słamia swoim dzieciom na prze- 
iazd. Ostatnio. jednak, pewne 
zręcznie przeprowadzone tran- 
zakkcie handlowe przyniosły Pin 
częewskiemu znaczne zyski, któ 
rych część niezwłocznie wysłał 
swcim córkom. wraz z pozwo- 
leniem ma stały ich pobyt w 
krainie dolarów: 

Radość młodych panienek by 
ła nie do opisania. Nic też dziw 
nego, że gotówka coraz więcej 
topniała. Położenie dziewcząt 
Stało się fatalne, ponieważ za 
kilka dni miał upłynąć termin 
ważności wizy. a pieniędzy by 
ło już mało. Tymczasem za- 
szedł wypadek, który pozwolił 
pannom Pinczewskim wyle- 
chać z Polski. lecz jednocześnie 
postawił je przed wielkiem nie 
bęzpieczeństwem. 


Oto dnia pewnego zgłosił się 
do panien Pinczewskich ele- 


camcki młodzian, który pnzed- 


stawił się jako obywatel Ame-, 


ryki i oświadczył, iż z ojcem 
ich łączą go oddawna przyjaz- 
ne stosumki. Ostatnio. gdy wy- 
jieżdża! z Ameryki prosił 
Pinczewski. aby zechciał rozto 


go, 


| czyć opiekę nad młodemi dziew 


czętami i z niemi przylechać. 
Nieznajomy, niejaki Ginzburg, 
wręczył nawet uszczęśliwio- 
nym dziewczętom kilkadziesiąt 
dolarów, oświadczając, iż Wy- 
bierze się z nimi w podróż. 

Tkniętę złem przeczuciem 
Pinczewskie dowiedziały się 
jednak od swych krewnych, *ż 
rzekomy przyjaciel ich ojca 
iest im nieznany i dlatego sko- 
munikowamo sie natychmiast Z 
towarzystwem emigracyjnem 
„Jeas', gdzie okazało się, iż ów 
„Ginzburg“ iest handlarzem ży 
wego towaru. 


O wszystkiem powiawomio- 
no natychmiast urząd śledczy: 
który wdroży! energiczne do- 
chodzenie. ponieważ „przyla- 
ciel“, chcący najpewniej dziew 
częta sprzedać do domu roz- 
pusty, w porę się ulotnił. 


Mały pożar 


w wielkiej fabryce 


| 


Wczorai w godzinach Doran- 
rych wybuchł pożar przy ulicy 
Wólczańskiei 127 w  fabrvce. 
należącei do firmy Maksyrni:ja 
na Sziffera gdzie wszczął się 
ogień w oddziele grempli przez 
zatarcie sie lożysk. 


Na mielse przybyły II i LIL od 
działy straży. które pracowały 
około godziny. Zaraz na wstę- 
pie straż ogień  zlokarizowafa. 
Straty wynosza kilka tysięcy 
złotych. (p) 


4 


W smutną rocznicę 


W związku z przypadającą w 


bieżącym tygodniu rocznicą 
śmierci Ś: p. Gabryela Natuto- 


wicza, pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitel Polskiej, Liga 
mocarstwowego rozwoju Pol- 
ski urządza dzisial o god. 8-ej 
wiecz. obchód poświęcony pa- 
mieci tragicznie zeastego prezy 
denta. 


Program obeimują: okoliczno 
Ścioweę przemówienie. pułk. dr. 
Więckowskiego oraz produkcje 
wokalne chóru im. Moniuszki. 


nej dla kraju floty morskiej. 


GŁOS 
dz 


ufunduje 


okręt 


dla floty Rzplitej? | 


W dniu wczorajszym przyby : 


łą do pana wolewody Jaszczoł- 
ta delegacia Centralnego komi- 
tetu floty narodowej w 059- 
bach p, rotmistrzowej Zofji Ka 
simierowei ; inspektora p. Star 
nisława Lech - Tomczaka ce- 
lem wręczenia pañu wojewo-; 
dzie odznaki honorowej Wyżej 
wspomnianej instytucji. Pod 
protektoratem pana wojewody 
i dzięki życzliwemu stanowi- 
sku Jego dla sprawy tak donio 
słej dla Państwa akcii budowy 
silnej floty morskiej. Na terenie 
województwa łódzkiego po- 
wstało w stosunkowo krótkim 
czasie 58 kół Komitetu floty ra 
rodowej pan wojewoda przy- 
ią} delegacię bardzo życzliwie, 
polecił Je) podziękować w swo 
im imieniu władzom Centralns 
go komitetu floty narodowej w 
osobie p. generała Marjusza Za 
ruskiego centralnego sekreta- 
rza, oraz przyrzekł nadal lak 
najgoręcej popierać wszelkie 
poczynania kom, fl. nar. na te” 
renie Mu podległym. Trzeba 
mieć nadzieje. że idac za ń*zy- 
kładem województwa pomor- 
skiego, które z dobrowolnych 
ofer zakupiło okręt „Dar Po- 
morca* i społuczeństwo wog- 
wództwa łódzkiego ufunduje 
„Dar Łodzi“ przyczyniając się 
tem do powstania tak potrzeb”; 


t 


| 
smierć pod tram-| 
wajem 


I 


to 


W dniu 17 grudnia wydział 
handlowy sądu okręgowego c- 
głosił upadłość Dawidowi Ha- 
gendorfowi, zamieszkałemu 
przy ul. Szkolnej 4, trudniące- 
mu się sprzedażą produktów 
naftowych, na żądanie „Polmi- 


mineralnych, 

Hagendorf pozostał dłużny 
tych za wybrane produkty na- 
ftowe, na pokrycie których wy- 
dał weksle. które dopuścił 
protestu, na sumę 2962 zł. 

Wszystkie weksle wystawio 
ne zostały przez osoby fikcyjne 
lub z grzeczności. Wystawcy 
ci nic absolutnie nie posiadają. 
U Hacendoria również nie zna 
lezicno żadnych ruchomości, 
ani też towarów. Z tego wyni- 
ka, że Hagendorf dokona! złośli 
wego bankructwa. 

To też sąd oprócz ogłoszenia 
mu upadłości, polecił Hagendor 


fa osadzić w areszcie dla dłuż- 
ników. 
* k * 
Druga upadłość ogłoszono 


Nechemj; Wegmelsterowi, kup- 
cowi przy ul. Narutowicza 49 
na żadanie warszawskiej firmy 
„Fabryka trykotaży M, Be- 
cher“. 

Wegsmeister zawiesił wypła- 
ty już w dniu 31 sierpnia 1929 
r. dopuszczając 6 weksli z 
własnego wystawienia na ogól 
ną sume 5000 zł, 

t 


z * 


Trzecią upadłość ogłoszono 
Jakóbowi Gastireundowi, Wy- 
rób ji sprzedaż manufaktury 
przy ul. Cecvielnianei 68 na ża- 
danie jego pełn. adw. Abramo- 
wicza. Gastfreund od 1925 r. 
prowadził swe przedsiębior? 
stwo, które do połowy 1928 r. 


do | 


Str 3 


[UPADŁOŚCI 


freundowi honorować zobowią 


zań, 


* g © 


Pozatem w tymże samym 
dniu przedłużono odroczenie 
wypłat Hirszowi  Motylowi, 
Piotrkowska 41. Na ogólną si- 


Inu państwowej fabryki olejów mę passywów w kwocie 470450 


(zi. w ciagu pierwszego okresu 
'nadzoru zadłużenie firmy 


|„Poiminowi* kilka tysięcy zło- zmniejszyło się o 156,481 zł., 


stanowiące przedewszystkiem 
i długi krótkoterminowe. 

W powyższej sprawie wie- 
rzyciele za pośrednictwem swe 
(go peln. adw. Lewego złożyli 
(skargę apelacyjną, na poprze- 
dni wyrok sądu okręgowega z 
dnia 2 sierpnia 1929 r., moca któ 

rego Motylowi udzielono odro- 
czenia wyp'at. jednak sad ape- 
j„lacyiny skargi te pozostawił 
| bez uwzględnienia i wyrok za- 


twierdził. 
PEETA rr 


e | GILDA 


Dolary 9.33 trzy czwarte Londyn 
|czeki 45,459 N.York 8.88 i pół, Pa- 
|ryż 75,07 jedna czwarta Szwaicaria 
117 16 Wiedeń 12556, Włuchy 46.62 

i pół, Rudapeszt 156.03 Berlin 21,19 
Gdańsk «70,79 

Dyskoniowy 127, - Zachodni 8 — 
El ktr, Dątrow, 60,— Lilpop 59,50 
40, - 59,— Haberbusch 105. — Polski 
179, 1775) Zarəbkowv /8,5) Stara- 

chowice 1,23, 21,— Węgiel 51,— „ 
| S proc B-ku Gosp, Krajowego 94. 
14 i pół proc, listy za tawne ziemskie 
zł,47,25 8 proc. m, Warszawy zł, 
6/.25 8 proc, m, Czę:tocnowy 56,0 
6 proc. m. Łodzł 60,-0 6l, — 10 proc, 
m, Siedlec o95U ë proc, obl, poż, 
konw, m, Warszawy z 1926 r, 50, — 
E ETYKI CREWE "EA 
$ 


| Podziękowanie 


W dniu 16 grudnia o godz. 
11 min, 30 przechodząc ulicą 
Piotrkowska około posesii Nr. 


I 


Wczoraj wieczorem na przy |bardzo dobrze prosperowało |107 przez nieuwagę, o mało co 
stanku tramwajowym przy szo | lecz późniel spalił się i nie do-,nie zostałam przejechana przez 


sie zgierskiej zdarzy! się nie; 


szczęśliwy wypadek. Qto bie- | tow. ubezp. „Ziednocenie“ ogło| 
tramwajowym | szony upadłość na skutek zawie |D 


gnąca torem 
starsza kobieta dostala się pod 


Po zakończeniu tel UtocZY= |koja przejeżdżalącego tramwa* | 


stości odbędzie się koleiny wie |in, Skutek był tragiczny. Koła|żar wynosiły 80,000 zł.. 
czór dyskusyjny. Odczyt na te obcięty lewą nogę i zmiążdżvży, w połączeniu z ogólnie panuj 


mat „Wychowanie narodowe 
wygłosi prezes St. Naider, 


| 


czaszkę. Zwłoki staruszki prze, 
więziono do prosektorjum. 


stal 5000 dolarów premii. gdyż 


szenia wypłat. 
Straty poniesione przez po- 
które 
ia- 
cym obecnie kryzysem gospo- 
darczym nie pozwoliło Gast- 


-|- Przeciw cnudości 


ST 


tramwaj Nr. 17 — 176 idący z 
Placu Hallera. Tyiko dzięsi 
rzytomności umysłu, i zmnoj 
I krwi motorniczego, prowadzą” 
|cegu wamwai unikngłam n.e- 
'chvbnej śmierci,Tą droga więc 
Í składam serdeczne pod”'tkcwź 
"nie przytomiemu Motornicze- 
"mu. Starsza kobieta. 


ROJENIE 


Przez użycie naszego wspaniałego ` zz T reperacje 
rze y ] D = = 
| środka odżywczego „PLENUSAN* | Fortepianów I pianin 


l 
| w krótkim czasie znaczne przybranie | z x s 
iw wadze, wygląd kwitnący i pene Gdańska 67, m. 3 
tel. 172-79. 


formy ciała, Również wzmacniający 
SODDALŃ 


środek dla krwi i nerwów, przez le- 
Lekarz-Dentysta 


karzy polecane. i pud zł. 6, 3 pud, zł,15, 
B. ABOWA 


Dr. Gebhard et Co, Gdańsk, Oddz. 18 
powróciła. 


z dobrem utrzymaniem za 7 zł! 3 ZA 
dziennie. Ogłoszenia : 
Piotrkowska Nr. 85, teł. 78-12 
godz. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp' 


Anna Topór. Drobne | 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Pensjonat 
PODHALE 


PORONIN Zskc 


ZAKOPANEGO) 
poleca pokoje ciepłe,słoneczne 


KAZDY ŁATWO ZAROBI 


p>>>p>p>p KUPUJĄC 444444 


| WINA i LIKIER 


z wyprzedaży. Rabat od 10-30 proc. 
TEODOR WAGNER 


PIOTRKOWSKA 101. 
A E mmm L 


| 


DARMO 
wyjaśnię knżdemu, kto przyśle adres, 
jak można wygrać na dolarówce 
jej. Warszawa,Plac Na- 


Do rejestru spółdzielni Sądu | 
Okręgowego w Łodzi Nr. 286 


DAANG 


s ZA GROSZE? 


tw stosunku do 
cen miejscowych) 


REPERACJE i PRZERÓBKI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 
pVALWO* 


«"« Cegielniana 6l. „, 
ABEGEKKEEBENZEAARZIE 
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Redakcja i administracja: Piotrkowska 106. Telefony 10-199, w nocy 
KONTO CZEKOWE w P.K.O. 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 


Miejski Kirematograt Oświatowy 


Wodny Rynek (róś Rokicińskiej) 
Od 16. XII. 1929 r. 

Dla dorosłych: 

Spowiedź kapelana 


(SĄD POLOWY W MIASTECZKU S.) 


n m z wciągnięto dnia 22 paździer- bez kupna 


nika 1929 roku przy firmie |poleona, Skrzynka poczt. 225. Chmie 


„Bank Fabrykantów Przemys- 
łu Włókienniczego, spółdziel- 


nia z ograniczoną odpowie-|8 Kupno i sprzedaż 


40659900029030869089068 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ przed 


dzialnością z siedzibą w Ło- 
dzi, Zachodnia 68 następujący 
wpis: Likwidatorami _ miano- 


lewski 


świąteczna w Składzie Mebli 


Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
spodencyjne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42M. Kursy wyu" 
czają _istownie: buchalterji. rachunko- 
wości "upieckiej, korespodencji han- 
dlowue,. tenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligralji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej, Po ukończeniu 


miesięczna „Głosu” ze wszystkimi dodatkami wynosi j 
w Łodzi zł. 2.60, za odnoszenie — 40 groszy; z przesyłką 
pocztową w kraju — zł. 3.50; zagranicą — zł. 


W roli głównej: IGO SYM. |yani zostali: Gustaw Gerszon, | B-ci GABAŁÓW Nawrot 8, po- 
RS romskiego 85, Hersz Braun, | .ecamy komp urządzenia 
Dla młod - Że kiego 85, Hersz Braun kompletne dze 
PORODZIEZY f | Gdańska 35, Mordka Olszer,|oraz pojedyńcze, garderoby, 
JAK MI GLOB ZIEMSKI |Skwerowa 6, oraz zastępcy: ¥"edensy, stoly, krzesia, ole: 
| i 5 l le, biurka, bibljoteczki, toale- 
Nechemja Wegmeister, Sien- 


POZOWAŁ DO FILMU, 1 Hy: trema, otomany, tapczany, 
(Podróż D-ra Colina Rossa) |kiewicza 33, Lewi Frumes, Ze- kozetki i t. p. Na żądanie da- | 
romskiego 3 i Chil Ber Szny- | iemy warunki 


dogodne. 1555) 
cer, Gdańska 31, wszyscy z| OTOMANY i KANAPY |wiikagoyjaj na. xl" 20 wydkuy 
Łodzi Na mocy „uchwały | Nie kupujcie dopóki nie obejrzycie “rzez elektrownie łódzką na nazwi 
walnego Zgromadzenia człon- wyściełanych mebli mojej pracowni sko Icek Lemberger. 18 
ków z dnia 29 sierpnia 1929 tapicerskiej, gdzie można nabyć za 
roku spółdzielnia została roz- gotówkę i na raty: otomany, matera- 


Se w, 
f ; R ES 1, Ce, kozetki, tapczany, krzesła różnych() i 
wiązana i znajduje się w sia- fasonów. Ulica 11 Listopada (Kon- 9 
| stantynowska) Nr. 24, G. Lewkowicz. 


wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych 
a 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajnz po tekście 


| świadectwo. Żądajcie prospektów. 
1094—31 


200000000000000000000 

8 Zagub. dokumenty 

320000000000000000000008 
ZAGUBIONO 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 I 15*ej, 


0 łosz nia Jednoszpaltowy milimetr 
g e w przed tekstem 60 groszy, 
Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (stron 0 ś 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 20 groszy. Drobne — 15 groszy zawyrąz (najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 16 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc, zagraniczne 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin teatrów, i lekarzy podług umowy. 


s 


10.7-99. 


Nr. 61-119. 


W drukarni, własnej „Głosu* Potrkowska 86 
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MESKI BUT 
z l-a boksu z najlepszą pode- 
szwą gumowy obcas Zł. 35.90 


tem sam fason komb, lak, z 
gabardina także — — Zł. 36.90 


MĘSKI PÓŁBUCIK 
najmodniejszy fason z prima 
boksu, czarny, bronzowy lub 
36.90 


z l-a lakieru— — — 


MĘSKI POŁBUCIK 


szeroki, dopasowany fason, 
wykonanie sportowe, pasowo 
szyty — — — — — 24 35.90 


ELEGANCKI PANTOFEL 
z l-a atłasu, lekki i wykwintny 
w czarnym i we wszystkich in- 
nych modnych kolorach Zł,22,90 
Z prunełi jedwabistej w czar- 
nym kolorze — — — Zł, 12,90 


Solidne i wyśodne 

OBUWIE Ź SŁUPKOWYM 
OBCASEM 

dla pań z I-a czarnego lub z 

bronzowego boksu i w innych 

modnych kolorach — Zł. 29.90 


Elegancki. 

LUKSUSOWY PANTOFEL 
z l-a lakieru i zamszu, lub z 
pierwszorzędnej skóry w naj- 
rozmaitszych kolorach z oz- 
dobami — — — — Zł. 29.90 


Najmodniejsze s 
DAMSKIE CZOŁENKA 
z primalakieru lub zamszu 
Zt. 29.90 
z atłasu czarnego, lub w od- 
cieniu odpowiednim do koloru 
każdej sukni— — — Zł, 22,90 
z jedwabistej pruneli w kolo- 
rze czarnym — — Zł, 12.89 


UKSUS DOSTĘPNY DLA 
WSZYSTKICH! 
Ostatnie i najmodniejsze połą- 
czenie w najwykwintniejszej 
formie, Przyszew i obcas z 
czarnego atłasu wytłaczaneśo 
złotem, tył z gładkiego atłasu. 
również tylko — — Zł. 22,90 


GŁOS 
opppinininnrninntnnn 


IWIE dla całej rodziny! 


Naszym dążeniem jest staranie o obuwie całej rodziny. Chcemy dla każdego 
dobrać but z odpowiednią szerokością i długością, stosowny dla jego zawodu 


Od lat przeszło 30 jesteśmy sami wytwórcami. Wykorzystajcie nasze doświadczenie i nasze rady. Obdarzcie nas swoim zaufaniem 


z podeszwą wiecznie trwałą — 
elastyczna, gumową z wytłoczoną 
głową indjanina. 
rozmiaru 0d Zł.16.90 do Zł,24,90 


DZIECINNY PANTOFEL 


z paseczkiem z lakieru, lub 
skórzany w różnych odcieniach 
lekki i wygodny do śniegow- 
ców, ceny podług rozmiarów 
— — od Zł. 9.90 do Zł. 19.90 


MOKASYNY DZIECINNE 


Ceny wedłuś 


SOLIDNY DZIECINNY BUCIK 
z l-a boksu ze skórzaną po- 
deszwą, lekki i wygodny, ce- 
ny według rozmiaru — — — 
— — — — — ZŁ 19,90—29,90 


NASZA SPECJALNOŚC-BUT 
na najsilniejsze mrozy — wyś- 
cielany  wielbłądzią sierścią 
(Kameelhaar) chroni od prze- 
ziębienia i reumatyzmu. 

Cena dla dzieci — — — — — 
ZŁ 12,90 do Zł, 14,90 
damskie — — — — Zł, 16,30 
męskie — — — — ZI. 19,90 


ŚNIEGOWCE DAMSKIE 


czarne i bronzowe z l-a ga- 
bardiny z aksamitnym man- 
kietem, 
śwarancja— — — — 


najlepszy gatunek i 
Zł. 16.90 


ELEGANCKIE SNIEGOWCE 
DAMSKIE 


całe gumowe do mycia, w mod* 
nych kolorach i połączeniach, 
odpowiednie na 
Se yo ię j -) ZŁ 19,90 


każdy bu= 


ŚNIEGOWCE DLA DZIECI 
I PANIENEK 


z mankietem lub bez, ceny po- 
dług wielkości Zł, 14,90—19,90 


WYSOKIE SNIEGOWCE LA- 
KIEROWANE 


(rosyjskie) — — — ZŁ 36% 


%% Został już wczoraj otwarty! ** 
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